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Nakładem Padhal. Spółki Wydawniczej w N. Targu. „Gazeta Podhalańska"  wychodzi  na każdą niedzielę.

Potęga organizacji.
Wiadom a to rzecz, że Chińczycy i Japończycy  

trik się pcnają do  Ameryxi,  że wiele pa ńs tw  o d ­
mówi ło  im gośc innośc i .  Ks. Dębicki w książce 
„Przyszłość C h i n “ padaje,  w jaki s p o s ó b  Chiń­
czyk bez grosza  przy duszy puszcza się du A m e ­
ryki. Oto  zapi A.je się w porcie do  towarzystwa  
wychodźczego ,  które da rm o go  przewozi przez 
morze ,  utrzymuje go  w Ameryce  tak długo,  aż 
znajdzie zarobek,  a po tem pilnuje go, aby przez 
miesięczne d r o b n e  spłaty uiścił koszta przewozu,  
utrzymań..! i do br y  procent.  Towarzys tw o nie 
wychod-z' źle na swej uczynności ,  o wszem  b a r ­
dzo  się rozwija.

Czyny u nas nie m og ło  być  czegoś  p o d o ­
bn ego  ? I o ws zem — jużeśmy zaczęli z kilima­
mi Kupujemy warsiaty i wełnę,  płacimy instru 
ktorkę i uczymy dziewczęta.  Przydałaby  się szko- 
la handlowa,  różne  szkoły i zemieślnicze,  które 
też mogłyby pr zy jm ow ać  c h ło pc ów  i dz iewczęta  
bezpłatnie jeno na późniejszy odrobe k .  Pewni  
jesteśmy naszych ludzi, żeby  nas nikt nie wyzys­
kał, ale nam się odwdz ięczył  tak, aby  dia innych 
szedł  ratunek coraz lepszy.

Głosimy zasadę,  źe na Podhalu  m o g ą  być  
tylko wielkie go sp o d a r s t w a  ho dowl ane ,  nie wolno  
więc grum u dzielić lecz przeciwnie zcalać i zb ie ­
rać zagonki  na  po rządne  go spo da rs tw a .  Jeżeli 
ojciec ma kilku synów, to tylko jeden ma zostać

na gruncie,  a inni muszą  iść do  szkół rzemieślni­
czych i r oz chodz  ę się po naszych miasta* h, 
w których dziś pe łno żydów,  a nasz lud zna 

, j  tylko jedną  d ro g ę  do  Ameryki
|t * Wedle  sirlWcietroyśmy przyjść ż ratunkiem tym 
ij ojcom, ale nie mamy innego sp o so b u ,  jeno wza-

jemną po mo c.  Najgoręcej  wzywamy do  tworze 
;j nia Ognisk  Podhalańskich w każdej wsi, aby się

podnios ła  oświata, a za nią przyjdzie. s a m o p o m o c .  
'! Czy wszystkie Ogniska  na Pa d  hel u nie mogłyby

przyjść nam z pomo~ ą tak skutecznie aby kili- 
j miarstwo zakwitło w krżdei  w sl r A p n e m  brali

;i byśmy się do innych rz.erni. sl m am y kandeli  gli-
j nę, d rzewo w jakościach p i e rw szor zęd ny .h .  trze-
| ba jeno wyszkolonych nallSzycieli rzemiosł,  a m o -
; żerny tu na Podhalu  nnee Amerykę I
| Każdy Chińczyk umie pisać i ma notes, w k tó­

rym zapisuje wiadomośc i ,  po i rzebne  mu do  zna ­
lezienia zarobku.  Każdy Pcuihalaniec w nien też 
łączyć się z drugimi,  aby się oświecić i podnieść.

; Wiemy że tę Gaze tę  lubicie, a czy mogłaby  p o ­
wstać i rozwijać się, g d y b y  się kilkudziesięciu
iudzi nie złożyło, aoy jej dać początek ? Mamy

I swoją  gazetę,  mamy już kilka Ognisk,  m?m> dwie
szkoły kiiitr.iarskie po  pieć wars ta tów,  czy nie 
■j u winno być w  każdej  wsi O gn is k? ,  aby potem 
to Ogn is ko  sorowadzi ło warstat,  zaopiekowało się 
uczniami i przyczyniło się do  dania p ięknego  za­
robku swy m dziec iom ?

Pochlebiamy sobie,  że macie dla nas zaufanie,  
sami wyznajecie,  ze Gaze ta  Podhalańska  p ra w-
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dkiwd, stoi zawsze jeno  za tern, co dla Was  d o ­
bre,  więc n«s p03łuchcjci s i Og nis ko  u siebie 
zorganizujcie I S ta ry  was*, przyjaciel

Roczne sprawozdanie 
Ognisk podhalańskich.

Zartąu głów ny Związku Podhalan wzywa sw e  
Ogniska do przysłania rocznego sprawozdania do  
końca czerwca br. Podajem y wzór sprawozdania, 
które należy w ypisać na półarkuszu :

Rcczne sprawozdanie
Ogniska podhalańskiego

w ...........................................
1) Rok założenia O g n is k a ......................................
2) Ilość członków  z końcem  poprzedniego ro ­

ku ....................... ilu w tym roku u b y ł o ....................
ilu przybyło . . . .

3) Dokładna daia ostatniego Waln Zgrom adze­
nia : dzień • • • • m iesiąc • • • • rok ■ • •

4) Czy O gnisko ma swą izbę ? ........................
u kogo ? ...................................... ........................

5) Czy O gnisko przedpłati G azetę Podhalań­
ską ?  w ilu egzem plarzach 7 • • • •
czy  otrzymuje inne gazety ? ......................................
(wym ienić tytuły ! ) ..........................................................

6) Czy o d b y w a ją  się zebrania ? — ...................
jak często ? ........................................................................

7) Czy Ogn isko  ma Czytelnię ? • • ; • • •
8) Czy Ognisko  ma bibljotekę ? ........................

skąd ? ........................ z ilu książek ? .............................
ile przybyło w ostatnim roku ? ..................................
k iedy  książki wymieniane ? ...........................................

9) Jakie we  wsi jest towa, zystwo oświa towe 
i jaki udziai w niem biorą członkowie O g n i ­
ska ? ................... ...................................................................

10) Czy  jest we wsi Kółko rolnicze i jaki w  niem 
udział  O gni ska  ? • . . . .

11) Jaki udział  zb iorowy miało O gn isk o  w n a ­
b ożeńs twach  kościelnych ? .......................................

12) Czy Ognisko  urządzńo  wspólny  „Opła tek" 
i „Święcone" ? ....................................................................

11) jaki udział bierze Ogn isko  w o b c h o d a c h
narod owy~ h ? ...................................................................
(np. Konstytucja,  Powstania ? ) ..................................

14) Czy Ognisko  zorganizowało orkiestrę, chór
i teatr ? ..................................................................................
czy były jakie p r z e d s t a w i e n i a ..................................
(tytuły p o d a ć  ! ) ....................................................................

15) Czy Ognisko  podięło jakie dz ie ło?  (np.

p om oc akademicka- zbiórka dla bursy, porządki 
gm inne, przem ysł dom ow y) • • ........................

16) Czy w e w si jest straż puźarna, towarzystwo  
gim nastyczne, związek m łodzieży i jaki udział 
w nich bierze O gnisko

17) Czy O gnisko posłało sw ego  przedstaw i­
ciela na Zjazd Podhalan ? • • • ........................
czyim kosztem ? ....................................... ilu członków
wzięło udział w Zjeździe ? ......................................
im ię i nazwisko przedstawiciela na Zjazd te g o ­
roczny ........................  . . .

18) Kiedy była lustracja ? ......................................
19) Czy były jakie zdarzenia we w s i ,  kióre 

całą ludność poruszyły i jaki udział wzięło w nich 
O gnisko ? (np wizytacja biskupia, inspekcja szko­
lna, budowa kościoła, szkoły, dom u lu d ow ego , 
założenie sklepu, mlazarni, przędzalni spółki c h o ­
wu d r o b i u ? ........................................................................

20) Ilu członków  zalega z wkładkami ? • • •
• • • • jaka .roczna w ysokość wkładki ? - •

ile teraz pieniędzy w Kasie ? ■ ■ ■ •
• • • czy wkładka Ogniska do Zarządu

głów n ego  zapłacona ? ................................................
21) Jakie trudności napotyka O gnisko w swym  

r o z w o j u ? ........................................................................  •
22)  Krótki program na rok b ieżący ’

D z i e ń ...................m i e s i ą c ............................rok • ■ •
p o d p i s y :

sekretarz członek Zarządu prezes

Radzimy tę kartkę wyciąć i p r zechować  w ak~ 
tach razem ze statutem, gdyż  sprawozdania  i lu­
stracje zawsze  będą  miały te pytania i ten p o ­
rządek.

Sz. Czytelń ków prosimy,  a b y . s i ę  g o r l i w e  z a ­
jęli wśród  znajomych namawianiem do z aw ią za ­
nia Ogniska

G d y b y  się znaleźli ochotnicy,  niech przyślą 
furkę po  delegata Zarządu g łó w n e g o  do  N o w e ­
g o  Targu ,  a chętnie w niedzielę popoł udniu  
członek Zarządu  pojedzie i O gn isk o  otworzy.

Seitretarz : p icze  5 :
Ks .  Cz. Ł ukasik  Zachemski.

\ Kolportaż i agencje gazet po wsiach.

W miastach są chłopcy,  roznoszący  gaze ty po  
ulicach i wykrzykujący ich nazwy —  mianuje s.ę 
to kolpor tażem czyli roznosicieUiwem.  Księgarnie 
trafiki, sklepy często biorą po  kilka N r ó w  do roz-
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przedaży m iędzy swych gości, to się nazywa
i rg(Rep czyli składnica.

?o  naszych wsiach Dyly takie agenc je  i taki 
kolportaż dla .P raw dy*, dla .L udu Katolickiego* 
i ala podobnych tygodników , zajęło się tom g o r­
liwie duchow ieństw o i te pisma tak długo się 
rozwijały, dopóki księża je popierali.

Gazeta Podhalańska żadnego stronnictwa nie 
popierała i dlatego łaski nie znaiazta i dotąd nie 
ma ani kolportażu ani ajeticyj po  wsiach. O śm ie­
lamy się  zwrócić uw agę czynników od p ow ied ­
nich, czy teraz kiedy rozpolitykowanie już nam 
się gardłem przelewa, nie byłby czas, ąoy roz ­
szerzać i popierać  Gaze tę Podhalańską,  p i smo 
bezstronne.

M oże  zna jdziemy przyjaciół,  k tótzyby się p o d ­
jęli rozsprzedaży  nasze] Gaze ty między zna jo­
mymi i zapisali sob ie  po  kilka egzempla tzy .

Lud wiejski nam ufa i Gazetę  chwali za jej 
bezs t ronność ,  jeżeli innym w p ły w o w y m  czynni ­
kom Gaze ta  Podhalańska  się nie po d o b a ,  a ibo 
)ej nie ufają, łamy nasze otwarte du  żądań i osą­
d ó w  tak. aby Gaze ta  nie bvła g łosem redakcji,  
ale wyrazem całego Podhala  we  wszystkich w a r ­
stwach,  zawodach ,  zrzeszeniach.  D opr asz am y się 
o współpracownic two,  kore spondenc je ,  ankiety, 
ale niektórym działaczom bliżej do  Warszawy, 
łub Krakowa,  niż do  N o w e g o  Targu.

Chy ba  me trzeba przypominać ,  że o b o k  z a ­
sługi za kolpor taż ma się o dpo w ie dn i  rabat  tj. 
zapłatę,  zwykle bywa tak, że na dziesięć egzem 
iarzy (numerów)  jeden daje się bezpłatnie.

fa r ę  uwag o ostatecznem rozwiąza­
niu sprawy granic Spiszą-

Rezultatu obrad  krakowskich,  których wynikiem 
było os t i t eczne  rozwiązanie p ro b le m ó w  związa­
nych z defini tywnem ustaleniem granic polskiego 
Spiszą, niewątpliwie nazwać  nie mo żna  w ścisłem 
tego  słowa znaczeniu sukcesem.

Nie należy jednak zapominać ,  jaki był cel tych 
obrad.  Nie  chodziło tu o przep rowadzenie  jakichś 
zasadniczych zmian co do  granic,  już ostatecznie 
zatwierdzonych przez  Radę  Ligi Narodów,  nie 
chodzi ło o d ro b n e  poprawki  w  linii granicznej ,  
których uskutecznienie po zo s t aw io no  komis jom 
technicznym do konać  mającym robót  około ro z ­
graniczenia na miejscu w czasie najbliższym, c h o ­

dziło jedynie o zabezpieczenie obustronnie tych
najważniejszych p raw  i u d o g o d n i e ń  dla z a m ie ­
szkującej obie strony pogranicza ludności ,  j a h e  
stanowią kardynalne warunki  zapewnienia  jej 
możliwej egzystencji  i n iczem n ie ham ow ane go  
go sp o d a i  czego  rozwoju  na  przyszłość.

T o  byro p ie rwszym i najważniejszym naszym 
pioblenifem, który został  w tych warunkach ,  jakie 
zapanowały  i jakie się już zmienić nie dadzą,  — 
w  zupełnośc i  osiągnięty.

D o  tych pos tulatów znanych  już zresztą czy* 
teluiłiom z dzienników krakowskich,  które o b s z e r ­
nie i dokładnie omówi ły  poszczegó lne  punkty 
układu a raczej „protokołu* mającego  stanowić  
załącznik integralny rozstrzygnięcia osta tecznego  
sprawy przez  Radę  am basa do ró w ,  należą ;

1) Możność  s w o b o d n e g o  poruszania  się w jak- 
najobszerniejszej  strefie pogran iczne j  dla ludności  
zamieszkującej  tak polską  jar; cz. s łowacką c^ęść 
Spiszą,  ludności  związanej  ze sobą  dawnemi  w ę­
złami współżycia,  sprawami  familijnemi, majątku- 
wetni i ekonomicznemi  w na jszerszem tego s ło­
wa znaczeniu.

2) Możność  s w o b o d n e g o  załatwiania wszystkich 
spraw go sp odarczych ,  wynikających specjalnie 
z sytuacji s tworzonej  sztucznie p o p r o w a d z o n ą  
granicą,  a więc obrab ian ia  gr unt ów  położonych 
po  jednej  stronic granicy przez właścicieli z a ­
mieszkałych po stronie przeciwnej,  wypasania  
bydła  i owiec na pastwiskach  położonych  po  
przeciwnej  stronie granicy, wywożenia  przez g ra ­
nicę do  miejsca zamieszkania względnie siedziby 
go sp od a r s tw a  zebranych  p lonów,  z a robków  w na­
turze i gotówce ,  paszy i d rzewa oraz p r z e w o ­
żenia tych wszystkich artykułów i rzeczy (n a rz ę ­
dzi rolniczych, ziarna s iewnego,  nawozu etc. etc.) 
które są do uprawy g runtó w potrzebne.

3) Możność  s w o b o d n e g o  zagianicą za r o b k o ­
wania  i korzystanie z możl iwie daleko  idących 
ułatwień celnych i sanitarno — weterynaryjnych,
0  ile chodzi  o przekraczanie  granicy z końmi
1 bydłem,  w szczególnośc i  nie fylkp na drogach  
celnych ale i ubocznych .

Wszystkie po wyższ e  dla ludności  pierwszej  
wagi postulaty zostały osiągnięte w iaknajszerszej 
mierze przy obus t ronnie  wytężonej jaknajiepszej 
woli, aby ludności ,  która wskutek sztucznie po  
p ro w adz one j  granicy rozdzieiaiącej dawn e  sku 
piska g os po da rcze  mo głaby  ucierpieć,  przyjść 
z jaknajwydatniej szą p o m o c ą .

Jeżeli chodzi  o szczegóły,  warto nadmierne,  że 
że strefa pr zepus tkowa wynosić będz ie  po  15 km.
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z jedne j i drugiej st rony granicy (łącznie 30 km.)  
ważność  przepustek op iewać  będz ie  dla l u d n o ­
ści w tym pasie zamieszkałej zasadniczo na 1 rok, 
tudziez,  że zapewnion e  zos*ało dla tej ludności  
p r a w o  s w o b o d n e g o  odwiedzania  jarmarków, dla 
pogran icza  czesko-s łowackiego  w N Targu,  dla 
pogran icza zaś po ' skicg o  w Kezmarku, Spiskiej Bia 
lej  i Hodolmcu na  pods tawie  zwykych przepustek.

Poza  kwestją u d o g o d n i e ń  w komunikacj i  i u- 
do g o d n ie n  g o sp od a rczych  dla ludności  po g ra n i ­
cznej  w n i i szerszem tego s łowa znaczeni j ,  
a  więc poza  tą sprawą czysto lokalną in te resują­
cą w pie rwszej  mierze ludność zamieszkującą 
13 poi-kich gmin  spiskich (Czarna góra,  Dursztyn 
Frydman,  J ur gów ,  Kacwin,  Krempacny,  Łapsze 
niżne  i wyżnę,  Łapszanka,  N o w a  Biała. Niedzica 
Rzepiska.  Trybsz)  pozos taje  jeszcze do p o r u s z e ­
nia icwestja o g ó l n e g o  dla pańs twa  znaczenia — 
a więc kwestja ułatwień turystycznych i komum- 
nikacyj'nych na terenie Spiszą i Jaworzyny dla 
ludzi  z cafcj Polski  i z poza  Polski p rzyoywa-  
jących w Tatiy i p r agnących  zwiedzić wszystkie 
c u d o w n e  ich zakątki bez  natrat iama na t rudności  
ze strony władz i o rg a n ó w  przeznaczonych  do  
st rzeżenia granicy po  jednej  i po drugiej  jej stro­
nie.

Ta kwe.-tja została również jaknajpomyśiniej  
u regulowana ,  przez w prow adzen ie  bowiem o b u ­
stronnie re spektowanych  t. zw. J e g l y m a c j i  t a­
trzańskich",  —  przez Eió’vnaoie z nimi co d o  
w a ż n o ś d  a nawet,  o ile chodzi  o czasokres,  s p e ­
cjalne uprzy wilejowanie (ważność  całoroczna) kart 
członkowskich  Związków turystycznych (Tow. 
tatrzań fcie.) wreszcie przez udos tępn ien ie  dla 
szerokiego  ruchu letników i t u y s t ó w  drogi  Biał­
ka — Ju rgó w  — P o d s p a d y  — Morskie O k o  oraz 
drogi  przez przełęcz źdżarską prowadzące j  do 
mie jscowo* i kl imatycznych położonych  po  s tro­
nie po łudniow ej  T a r .  — stają się całe Tatry 
o twar tym'  dla ruchu turystycznego  parkiem rnię 
dzyń:-rod o w y m  —  a utrwalenie tego  prob le m u  
w  formy konkretne przez ujęcie g o  w ramy o s o ­
bne j  konwencji  turystycznej  z Czechami , jaka nie­
b a w e m  m ; zostać zawarta,  jest kwestją najbl iż­
szej przyszłości.  .

Wreszcie kwestia wyzyskania sił w o d n y c h  dla 
ce lów elektryfikacji, kwestja b u dow y letnisk na 
terytor jum Jaworzyny i drogi  kolejowej z N. Tar ­
g u  do  P o d s p a d ó w ,  która ma stworzyć k o m u n i ­
kację między północną  a po łudniową st roną Tatr  
(połączyć dol inę Dunajca  z doliną Popra du)  — 
nakoniec  kwestja ułatwień komunikacyjnych na

dr o d ze  z Czorsztyna do Szczawnicy  wzdłuż  Du 
najca przez Pieniny, —  które ro wszystkie — 
kwestje pomyślnie J la  nas zostały rozwiązane — 
są ie m i  sprawami o  o g ó ln o - p a ń s tw o w e m  ekonomi  
cznem i kulturalnem podłożu ,  których n leżytego 
rozwiązania domagały  s>ę u nas  jaknajszerszc 
sfery s p o łe czn e  a których zabezpieczenie  w p r o ­
tokołach krakowck-ch daje nom pewne  g waran 
cje na przyszłość i m o żno ść  należytego sa lw o ­
wania się w s tosunkach między państwo wy eh j a ­
kie się teraz zaczną dopiero  u k ł a d ać .

Tak więc bezsp rzecznie  — sięgając okiem nie 
co wstecz i p rzypomina jąc  sob.e powoli  wszyst­
kie etapy walki naszej o Spisz i Jaworzynę ,  
walki o  braci na Orawie  i okręg  Czaczarski ,  k t ó ­
ry z temi sprawami ściśle jest związany,  a o k t ó ­
rym się już dziś tak s to sunkow o mało mówi,  — 
musi s>ę z bó lem serca stwierdzić,  że śm y bardzo 
małą cząstkę wywalczyli  naszych  słusznych — 
etnograficznie i historycznie u m o ty w ow any ch  
praw  w s tosunku d o  C zech  nie wspomina jąc
0 niezapomnianej  bolączce cieszyńskiej .

Musimy jednak  z drugiej  strony stwierdzić,  że
w  tych warunkach ,  w jakich nam przyszło k o ń ­
czyć sp rawę  spisko-orawską,  uczyniliśmy w sz y ­
stko, co leżało w naszej  mocy,  aby brac iom na­
szym zamieszkującym ziemie od w iek ów p o z o ­
stające w łączności z Państwem naszem a szczę- 
ś ^ w em  zrządzeniem Opat rznośc i  po łączonym 
już dziś z nami ściślej i trwalej niż to nd nie­
dawn a miało miejsce,  — przyjść z należytą p o ­
mo cą  —  a narodowi  zabezpieczyć mo żno ść  s w o ­
b o d n e g o  korzystania z tych skarbów przyrody 
jakimi są nasze wspaniałe i sercu po lskiemu d ro ­
gie, ukochane  i cudne , majestatyczne i u roku 
pełne góry  Tatrzańskie.

Tak więc „sine ira et s tudio" - - str s /czając 
w krótkich słowa h wyniki ko nferencji Strąków 
skiej, —  stwierdzić możemy,  że ura towacś cy, co 
się dało uratować,  - a zabezpieczyli  wszystko 
w tej sprawie,  co się dało zabezpieczyć,  przy- 
czem zauważyć  należy, co może  i wyłiaj* się 
dziwnem, —  że d o  stronie Cze  h ć w  natrafiliśmy 
tym razem na więcej z rozumienia nietylko n a ­
szych potrzeb  ale i koniecznośc i  uregulowania 
na przyszłość możl iwego współżycia naszego  zna 
rodem  z którym zrządzeniem losu wypadło  nam 
sąsiadować.

O b y  to było zadatkiem d o b rv m  na przysz łość
1 oby  ten pie rwszy ob jaw  dodatni  zapoczą tkow ał  
inny ruch i inny ob ró t  w  wielu na de r  ważnych  
k w e s t a c h  dotyczących  naszego  współżycia z tym 
narodem,  — a czekających jeszcze o d p o w i e d n i e ­
g o  rozwiązania.



Nr. 20 .GAZETA PODHALAŃSKA*

Ocaleni.
Społeczeńs two nasze — jak w 1920 r, po d  

grozą  naporu  bolszewickiego  —  tak dziś w naj­
cięższej p rzełomowej  chwili bytu e k o no m ic zne go  
zdało egzamin z patr jotyzmu swego,  ze z rozumie­
nia zadań obywate lsk ich i*ofiarności dla Polski.  
Ody ju t  rozległ  się syk żmij : .Runiemy"  ! . . . 
kto nas podźwignie  ? kto p o d a  rękę bankrutom ?

Naraz jak pos zum odżywczy zaszumiało na 
cały kraj.

Staje Bank polski ! Pieniądz uratowany ! M o ­
żemy śmiało patrzeć w przysz łość .  Wielki czyn 
narodu  stworzył  wie lko pomne  podłoże  rnaterjalne 
naszego  rozkwitu.  Teraz tylko wytrwać,  b u d o w a ć  
gm ach tak silnie, żeby  nie zwiały g o  wrogie  p o d ­
muchy.  nie podmi nowa ły  nas tawione lonty, nie 
zmiotły o b c e  h u r a g a n y !  Musimy t rzymać się m o ­
cno i stać przy haśle,  które miał p remjer  G ra b  
ski ; Bank Polski ma służyć nie tym lub innym 
g r u p o m  społecznym,  ale ma służyć Polsce samej.
C o  kiełkowało o d  lat pięciu, marzenia kilku g ab i ­
ne tów,  stało Się zjawą realną. Marka,  polska za- 
trzymała się w s p adk u,  p rzerwano  emisję ban ­
knotów,  na po t rz eb ę  rządu,  z g r o m a d z o n o  w ska r ­
bie p a ń s tw o w y m  zasoby gwarancyjne .  Społeczeń-  1 
stwo zaufało rządowi,  rząd  oparł  się na s p o ł e ­
czeństwie.

W i e l k m  zbio row ym wysiłkiem dźwignął  się 
Bank PoDkf {90% akcji w rękach pry w.) U rz ę ­
dnicy, inteligencja, rolnicy, robotn icy pierwsi 
pospieszyli  od powied z i eć  wezwaniu  do s u b s k r y ­
pcji. Nikt nie myślał  o własnej korzyści.  Każdy 
szedł  za tym p a ń s tw o w o  twórczym instyktem, 
który w chwili wielkich pr ze ło m ów  stwarza cuda.  
Wielki op tymizm kierownika rządu,  promieniu jąc  
na masy szerokie,  porwał  je do  dzieła, jak cz te ­
ry lata temu porwała  młodzież  naszą do boju 
o Warszawę,  p łomienna  -wara w zwycięstwo 
tych. co ją prowadzili .  Obec ni e  spływają ku nam 
obce  kapitaty. Zawar liśmy traktaty handlowe 
z caiym sz e re g i em  pańs tw zagranicznych.  Tylko 
wytrwałością w pracy i wiarą w przyszłość,  bez 
wzg lędu  na ciężkie chwile, które jeszcze przyjść 
mogą.  uratujecie Polskę  i ozdobic ie  jej skronie 
przepięknym wieńcem białych róż. J.  W iniarski.

0  pszczelnictwie na fodhalu .
Przechodząc  wio9ki na szeg o  Podhala ,  z a u w a ­

żyć można  już to pod  s t rzechami  d o m ów ,  już

to ' -których ogródka ch ,  lub też p o d  w o z o ­
wi: a, w r z u c o n e  jako bezużyteczne  rupiecie,  stare 
próżne  ule. Te ule, a gdz ien iegdz ie  nawet  p o ­
b u d o w a n e  dla tych uli osłony,  dowodzą ,  iż na, 
Podhalu  jest rozmi łowanie w hodowl i  pszczół,  że 
ten i ów radby  mieć pszczoły,  niestety na tem 
zamiłowaniu się kończy.  Biak umiejętniejszego 
obchod zenia  się z pszczołami,  dlateg* dzieje się 
co się i tej zimy 9ta ło ,  że n ie jednemu wszystkie 
pszczoły spadły,  a jeśli zostały, to nie wiele 
A czy możliwa hod o w la  pszczół  na Podha lu  ? 
w tej krainie gdz ie  10 miesięcy zimy, a p o t e m  
fó r t  lato?

Na to pytanie, by sobie odpowiedz ieć ,  wystar­
czy zobaczyć  w z o ro w o  pr o w a d z o n e  pasieki,  czy 
to p. Cybur ta w Białce, czy to p. Roszka w Ol» 
czy, lub też X .  Pr obosz cza  Rzeszódki  w C h o -  
chołowie,  a do  n iedawna taką była pasieka śp 
X. Ja rego  w Man iow ach .

A czy się op łsca  '? Trzebaby  znów ich się p y ­
tać — Oni  by  nam powiedziel i  że h o d o w la  
pszczół  więcej daje pożytku niż hodowla  bydła 
owjec,  b o  pszczoły prócz opieki i umiejętnego  
ob chodz en ia  się z niemi od  nas nic nie po t rzebu­
ją, T eg o  właśnie umie ję tnego  ob chodz en ia  się 
z pszczołami brakuje g o s p o d a r z o m  Podhala.  
Więc cóż robić,  żeby  znów  ożyły i zaroiły się 
owe próżne  ule ?

O tó ż  trzebaby zapełnić je p s z c z o ł a m i , p o t e m  
temi pszczołami należycie s:ę opiekować,  p rzy­
chodzić im z pomocą  w chwilach krytycznych.  
T ego  ob chodz en ia  się z pszczołami czyli g o s p o ­
darki w pasiece t rzebaby się uczyć, a uczyć się 
u tych,  co się na tem rozumieją Dlatego pszcze­
larze łączcie 9ię w każdej gminie w kółku pszcze- 
larskiem wspólnie omawiajcie sprawy was o b ­
chodzące  zaprenumerujcie  sobie gaze tkę psz cze­
larską Bartnik P o s tę pow y .  ( I .wów Kopern ika l. 20) 
zapisujcie się na cz łonków Powi a towego T o w a ­
rzystwa Pszczelarsk iego w N o w y m  Targu,  które 
od dw ó c h  lat nie daje znaku życia o sobie je ­
dynie temu, iź członkowie o to Towarzystwo nie 
dbają sami, Tą d r o g ą  apeluję do Towarzys twa 
Pszczelarskiego,  żeby znów  ocknęło się z letar­
g u  i zabrało się do  pracy, by os ięgnąć ten cel, 
jaki sobie wytknęło.  Jeśli zorganizowani  pocznie­
cie 9ię oświecać,  nabywać  pot r zebną  wam w ie ­
dzę, wtedy  sami ocenicie,  jakie pożytki i radości  
daje ho do w la  pszczół.

Pszczelarz z Chocholow*.
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Masi korespondenci.
Jak z N.  I g  widać,  w Ameryce  przybywa nam 

czytelników^ a byłooy  ich więcej,  gdyby Gazeta 
Podhalańska  miała więcej  wiadomośc i  z naszych 
wsi. Pan redaktor  Tom.  Jachym.ak  na Zje ldz ie  
cho cho ło wśk im  bardzo  się o to upomina ł,  ale 
przec ie  jasna rzecz, źe redakc ja  w N o w y m  T a r ­
g u  tylko o tyle m oż e  umieszczać  wiejskie nowi­
ny, o ile na  wsi znajdzie się ktoś Jaki życzliwy, 
że nam coś napisze.

Doskonale  rozumiemy,  źe dziś papier  drogi  
i znaczek pocztowy kilka razy do  roku czyni 
znaczną  kwotę,  to też naszych stałych korespo-  
d e n t ó w  chciel ibyśmy wynagrodz ić  przynajmniej  
w  ten sp o só b ,  że im zniżymy przedpłatę,  a na 
w e t  zupełnie ich uwoln imy Sami pracujemy b e z ­
inte resownie ,  więc wsp ół p ra cown ik ów też nie 
płacimy jakby należano — ale jeżeli Gazeta  się 
rozs  erzy, to i redaktor  płatny mógłby  się ułrzy 
mać.

Mamy p ia w o  do  p o m o c y  o d  Towarzys tw a n a­
wet  o d  Państwa,  bo  stoimy na Strażnicy ważnej ,  
a l t  ciągniemy to słodkie jarzmo sami, prosimy 
jednak  bardzo  go rąco  o p o m o c  nie dla siebie, 
lecz dla sprawy wielkiej rozbudzenia  i podniesie ­
nia braci szerokiego Podhala,  a p o m o c  ta naj 
skuteczniej sza w jednaniu przedpłaeieieli  i w p o d ­
jęciu się roli stałego korespondenta .  Oazeta P o d ­
halańska  w części kronikarskiej winna  być  o b r a ­
zem pe łnego  życia naszych w s i ; kto się żeni, 
kto umiera,  co się robi weso łego  lub smutnego;  
w  Ameryce  nasi rodacy  chciwie szukają tak.ch 
nowin  ze swych wsi i zajmuje ich każdy szcze­
gół  Wymieniamy do ść  często budzicieli Podhala,  
a teraz z robimy n ow y  spis w s p ó ł p r a c o w i r k ó w  
i Korespon den tów  naszych,  aby żadna  ich praca 
nie przepadła,  nie poszła w zapomnienie ,  ale 
przynajmniej  w rpcznem sprawozdaniu* znalazła 
wzmian kę  i ulgę w przedpłacie.

Mamy słodką pociechę,  że nasze od ezw y  c o ­
raz częściej  od n o sz ą  skutek i ludzie coraz li­
cznie] z nami współpracują .  Redakcja,

B i l i n  R u n i Fary w N o m  Targa.
Stosownie  do  uchwały Zebrania  parafjan z dnia 

6/4. 1924. odbyło  się Walne  Z gro m adzen ie  pa- 
rafj .n 24 / IV w sali Sokoła w sprawie utworzenia 
.Komi t e tu  b u d o w y  n o w e g o  Kościoła paraf, w N.

j Targu.  Na zebranie to przybyli N. Dziekan Piotr 
Krawczyński  z Ludźmierza,  P robus z  z N. Targu 

I X. Kanonik Wawrzynowski ,  p, Starosta Strzelbiekś 
tudzież  obywatel stwo,  mieszczanie i inteiigcnc:a 

j  z N. Targu i Niwy w liczbie około 2000 osób .  
Po  zagajeniu zebrania przez przewod niczącego  
Komitetu paraf Dr. Mieszkowskiego,  wybrano  na 
p rz ewodn iczącego  zg romadzenia  jednogłośnie p 
burmistrza Dworsk iego,  który na sekretarza p o ­
wołał  p. Tomasza  Guziaka,  a następni  i ud / .e ld  
g łosu  p. Dr. Mieszkowskiemu W krótkim zarysie 
przedstawił  Dr. Mieszkowski wyniki dotychczaso 
wej działalności Komitetu p^raf. w .s p ra w ie  b u ­
do wy  nowej  fary, po da ł  dalej treść jednogłośn ie 
zapadłych uchwał na po pr zedni ch  posiedzeniach,  
w szczególności  zg o d ę  X. Kanonika Wawrzyno-  
wskiego.  tudzież właścicieli g runtów,  na których 
sianąć ma nowa Fara w N. Targu  — na wymia 
nę  gr un tó w  po t rzebnych  po d  b u d o w ę  Kościoła 
za grunta  t. zw. „plebańskie* położone  na Ró 
wni Szćiflarskiej koło bo ru  — poc zem  wniósł  na 
przystąpienie do wyboru  . O g ó l n e g o  Komitetu 
b u d o w y  n o w e g o  Kościoła w N. Targu.  Po  szcze- 
gó ło w em  przedstawieniu przez p. Starostę Strzel- 
bick iego  planu pr zepro wa dzenia  zamierzonej  b u ­
dowy,  dalej konieczności  ' jak najśpieszniej szego 
wybrania  Komitetu tej budowy,  któryby p lano­
waną  akcję z całą energją ujął w swe ręce i b e z ­
zwłocznie do  dzieła przystąpił,  wybrano  ze wszy
stkich sfer miasta Komitet na razie z 86 osób
złożony,  z k tórego  na bezpo śred n io  pot  m o d ­
bytem posiedzeniu  Komitetu miał być  wybiany  

j Komitet  wykonawczy.  Na  wniosek  p. Józefa Raj­
skiego uchwalili zebrani  j ednogłośnie,  że czło- 
nekKomite tu b u d o w y  nowej Fary, traci swój
mandat  członka Komitetu z chwilą wstąiiienia 

j w  jakikoiwiekbądż najemny s tosunek piaey do
b u d o w y  nowej  Fary. Po uchwaleniu wreszcie na 

j wniosek  Dr Mieszkowskiego wysłania pi sma do
J. E. Ks. Biskupa Adama Sapiehy z prośbą  
przyjęcia protektoratu nad b u d o w ą  nowej Św ią ­
tyni, tudzież założenia Księgi Dobrodz ie j:  n o w e ­
go  Kościoła paraf, w N. Targu  z wkładką 100 zł. 
Przewodniczący  pos iedzenie  zamknął,  

i Bezpośrednio po  tern zebraniu odbyło  się s to ­
sownie  do zapowiedz i,  posiedzenie  świeżo wy 

I b r ane go  O g ó l n e g o  Komitetu,  na którem w y k o ­
nano w y b ó r  Komitetu wykon awczego  i j e d n o ­
myślnie wybrano  ; Przewodniczącym X. Dziekana 
Piotra Krawczyńskiego z Ludźmierza,  zas tępcami  
X. Kanonika Michała Wawrzyno wskiego  p r o b o ­
szcza w N o w y m  Targu ,  Franciszka Krawezyń-
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skiego naczelnika Sądu w H. Targu, Marcina 
G iąbiuskiego gospodarza i Jozefa Rajsiciego b. 
burmistrza M?asta N. Targu. Sekretarzam i: pp. 
.Jana Stanka oficjała sąd ow ego i Tomasza Guzia-  
ka z N, Targu. Skarbnikami : pp W incentego  
Pawluśkiewicza i jara Krauzowicca z N Targu, 
dc Komisji rewizyjnej: pp Alfreda Kadoia, Dr. 
Franciszka Stysia i Bartłomieja Rajskiego z N 
Targu, zaś na zastępców  - pp. Michała Skalskiego 
i Jozefa Joń czeg j, w reszcie ao Komisji redakcyj­
nej i propragandy: p Jakóba Zachem skiego
Dyrektora gimnazjum w N. Targu. W sktad tego  
Komitetu w ykonaw czego w chodzą ponadto z u -  
■rzędii: każaoczesny Starosta powiatu nowotar 
skiego a obecnie p radca Strzelbicki, każdocze- 
srv  ourmistrz m. N o w eg o  Targu a obecnie p. 
Franciszek Dworski, tudzież Komitet parafjalny 
ob ecn ie  pp. Dr. Zygmunt M ieszkowski, Stanisław 
Polaczyk i Jan Ujwary.

Następnie Przewodniczący  Ks. Prałat K ra w ­
czyński po objęciu przewodnic twa ,  w serdecznych  
s łowach  powitał  zebranych  a po przedstawieniu,  
iż początek zamierzeń postawienia nowej  Świą­
tyni Panu. sięga z gór ą  lat p rzeszło 30, zachęcił 
o b e c n y c h  gorąco  do  wytężonej spółpracy,  w y r a ­
żając oczni  erną radość,  źe o d d a w n a  kiełkująca 
rnyśl urasta nareszcie w czyn wielki ku chwale 
S twórcy i w podzięce  Panu za ocalenie P od ha la  
o d  nieszczęść światowej wojny.  Po powzięciu 
jeszcz t  k;!ku uchwał dotyczących  natychmiasto­
w e g o  rozpoczęcia  pracy złączonej z zamierzoną 
b u d o w ą  nowej Fary. tudzież pr zeprowadzania  
stałych zbioiek  w K o ś J e i e  w czasie nabożeńs tw 
i io, począwszy już od  niedzieli 11 maja 1924 
i składania tygodnio wych  s p r a w o z d a ł  z og óln ych  
zniórek z w o b c n y  tak, aby paraijanie i wj^ysefj  
wogóle  zainteresowani  rozpoczą łem dziełem b u ­
d o w y  n o w e g o  Kościoła parafjahieg'  w N o w y m  
Targu  mieli dokładny obraz  działalności Komitc- 
tu, — przewodniczący  pos iedzenie zmilknął, ży­
cząc zebranym „Szczęść* Boże" w rozpoczę tej  
pracy. D r. Z. Miesslcowski.

List z Krakowa.
Przed  ś w i r a m i  wielkanocni mi umieściliśmy 

w  naszej Pod ha la nc e  list z wiadomością że w cza 
sie świąt na  całym obszarze  ziemi Podhalańskiej  
t). w powiecie nowotarsk im i spisko - o rawskim,  
będzie się zbierać fundusze na b u d o w ę  d o m ó w  

-akademickich w Krakowie.  Święta już przeszły, 
m y  powróci l i  z nó w  do  dalszej nauki — nie zna-

cay to jedrwk, by na tern wszystko się skończyło. 
Budowa tale o g io m n eg o  domu, jaki insmiy zamiai 
pustawić, wym aga d ługiego czasu r wysiłku 
społeczeństw a. Za te pieniądze, klóre d< iychczas 
zebrano w trzech w ojewództwach, m ożna będzie  
założyć fundamenta — na resztę będzie się znów  
cate społeczeństw o składać N ie unikną tego  
i nasze powiaty podhalańskie, choć grunta tu 
skaliste i jałowe, bieda każdemu prawie gaździe  
do chalu py zaziera, ale i  bowiązek to obywatel 
ski, który spełnić należy,

Popatrzmy teraz, jak cała ta rzecz odoyła się 
w czasie Wielkanocy ¥ Dzięki gorliwym  zabie­
gom  i usiłowaniom  Pp. Starostów obu powiatów, 
każda praw le w ieś podhalańska akcją tą była za­
interesowana

Na  ile kogo  stać byio, tyle dał — kto nie mógł ,  
nie dał  nic — ze wszys tkiego zaś razem złoży­
ła się dość  p o w ażn a  całość. Nikogo się do  tego 
nie zmuszało,  ani nie zmusza,  bo  jest to przecie 
dar o d  społeczeństwa,  a nie na łożony podatek  
Ze jakiś tam biedniej szy gazda  nie chciał nic na 
powyższy cel ofiarować,  to n iedziwota gdyby 
zrozumiał  dobrze  na co się to właściwie zbiera 
i g dy by  mógł,  dałby z pewnośc ią  choćby parę 
groszy — dziwić się natomiast  należy t y n  „hrub-  
s z y m “, którzy mają swe dziecko w gimnazjum 
rozumieją  sprawę doskonałe,  a na b u d o w ę  d o ­
mu dla młodzieży  umyślnie  nic nie złożyli (bo 
i takie wypadki  były.) Przy tej p e s o b n o s r i  war ­
to nadmienić,  że my co teraz jesteśmy w Krako­
wie, mieszkać nie b ę d ż ’emy, b u a u ie m v  g o  dla 
tych, co po  nas  dop ie ro  przyjdą,  a obecnie  uczą 
się jeszcze w szkołach średnich.  Wiemy z wła­
sn eg o  doświadczenia,  że kto niema co jeść, ni 
g j z i e  rmeszkać, ten nie m oż e  .się u c z y ć — i dla 
t e g o  młodzieży,  która po  nas przy jdz ie ,  chcemy 
p rac ę  n a u k o w ą  uła twić,  c h o ć  taka rzecz, jak w o ­
g ó l e  wszelkie zbiórki ,  i ć ! i nas  nie jest rzeczą 
zby t  p r z y je m n ą  W takich wypadkach  lepiej n i c  
nie d ć, t r i  to co się  dało w ypo mina ć  później ,  
bo  to nie ł a d n ie  i p o s t ę p o w a n i e  takie wcale h o ­
noru  nie p rzy nos i  —  o w s z e m  ooniża  go.

Kończąc,  d ń ę k u j e m y  na tern miejscu Pp. S ta ­
rostom Dr.  J, Bednarskiemu i A. Strzelbickiemu 
za bardzo  gorli we zajęcie się i od p o w ie d n ie  p o ­
kierowanie naszą sprawą,  jakot >ż wszystkim ofia­
rodaw com,  k t ó u y  w jakikolwiek s p o s ó b  przyczy- 
ndi się do akcji, na  rzecz b u d o w y  do m u  w Kra­
kowie Z podhalańsk iem pozdrowieniem.

Za grono k o leg ó w  ;
A  Zachem ski. F . Ciszek.
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Trzscl Moj w Nowjin Targu. R uno ulicam i 
p rzem aszerow ała m u zy k a  S traży  Poż. gra jąc 
p (budkę. T ym czasem  na rynku w bram ie M a ­
g is tra tu  S trażacy  ustaw ili o łtarz , bogato  ubrali 
kw iatam i i dyw anam i. Po godz. 8 7 , po prawej 
s tron ie o łtarza u staw iła  się o rk iestra  S traży  
P ożarnej, a po lewej „Ohór* O godz. 9 ze M szą 
św . uroczystą wy?zedł Ks. F ranciszek  Sroka 
w asyśzie Ks. C zesław a Ł u k asik a  i Ks. W oj­
ciecha B artosika. Na k rzesłach  honorow ych 
zasiedli przedstaw iciele władz pow iatow ych 
ja k o to : s ta ro sta  now otarski P. S trzelb icki, s t a ­
rosta  spisko oraw ski P. B ednarsk i, dowódca 
w ojska w Nowym T argu  p. K arasińsk i ze swo­
im sztabem , in spek to r szkolny  p. U rbański, 
dy rek to r g im nazjum , p. Z achem ski i td. Poza 
nim i k ro d e  m todzieży szkół pow szechnych, j 
g im nazjum . sem m arjum , harcerze, s traż  P ożar 
na  i wojsko. — W  czasie Mszy O rk ie stra  
1 Chór nap rzem ian  dźw iękam i i g losam i uśw ie 
tn iali uroczystość.

Po m szy św ns am bonę w stąpił ks. F e rd y -  !
nand  Szuajdrow icz i w ygłosił podniosłe okoli­
cznościowe kazanie „ Ja k  niegdyś żydzi, w raca 
jąe  z niew oli podnieśli się 1 odbudow ali miło 
ścią Z akonu i służbą Bogu, tak  i wy — chcąc 
się po niewoli o trząsnąć i odbudować w inniśm y 
um iłow ać B >ga i Jeg o  przykazania.*

Po kazaniu  eeiebrans zaintonow ał „Boże coś 
Polskę* pieśń, k tórą podjęła młodzież i o rk ie ­
s tra  i z sercem  gorącem  sk ierow ała do P an a  
nad  Pauy.

U roczystość zakończyła się defiladą wojska 
i m łodzieży przed w ładzam i — przy  dźw iękach
orkiestry

Jeśli się zważy i tę w ażną okoliczność, źe 
pogoda była w span ia ła  —  to każdy kto  by ł n a  
te j uroczystości przyzna, te  w ypadła d oskonali.

W ieczór odbyła się uroczysta A itadem ja u rzą­
dzona przez Z arząd  T. S. L w N ow ym  T argu.

Słowo w stępne m iał wizyt. p. O grodziński. 
C hór g im nazj i o rk iestra  C hopina w ypad ły  b. 
dobrze. A trak c ją  wieczoru był solowy śpiew  
a rty stk i śpiew aczki z K rakow a P . D rożdzikow - 
skiej O w alorach głosu  p. D rożdzikow ekiej pi­
sano  tu ta j przy innej okazji. P rzem iły, cudnie 
w yszkolony, liryczny głos p. D. wywołał e n tu ­
z jastyczne oklaski, śpiew aczka m usia ła  k ilk a ­
k ro tn ie  bisować

Z arząd  T. S. L. i Publiczność w yrażają  p. Dr. 
za uświetnienie w ieczoru 1 prawdziwą ucztę 
duchow ą g łęboką wdzięczność. A kom pan jam en t 
p. G ołębiow skiej j a t  zw ykle d y sk re tn y  i um ie­
ję tn y .

P. S karżyńsk i z powodów w ażnyoh te leg raf, 
odw ołał swój p rzy jazd  w o stam im  dniu .

Ceny młysa i pieezywa w Now ym  T arg u  i Z a­
kopanem  zo sta ją  te  sam e.

Wiiytatar Mizky rozpoczął 13/5 lu strac ję  szkół 
zaw odow ych w pow. now otarskim  i sp isk o -o ra ­
wskim .

Drzewka owocewa, lipki i jaw orki są  jeszcze 
do nabycia w Zw iązku P odhalan  (dyrekcji g im n ) 

Oyr szpitala Dr. Twrschnsid w yjechał dn ia  
14 bm. n a  4 tygodniow y urlup, — w szp ita lu  
i p rak ty ce  p ryw atnej zastępu je  go sekundsr- 
jusz szp ita la  D r. W ł M ech (R ynek  17.)

Zbiórka w czasie M szy św w d. 11 m aja na  ko­
ściół w N. T argu  przyniosła 849,205 100 M kp.

Święcona w Tow C hóru i T ea tru  lud. w N o­
wym T arg u  odbyło się już szósty raz dn ia  11 
m aja S ala , u b ran a  zie len ią  ledw ie pom ieściła 
gości śpiew aczki i śpiew aków  Po pośw ięceniu 
zastaw ionych  n a  sto łach  w podkow ę przekąsek  
przem ów ił ks. p rezes o znaczeniu  cichej, u k ry ­
tej, rze tslne j pracy tak  dla tow arzystw  jak  d la  
całego narodu, P rzem aw iali w śród ciągły dh 
śpiewów prezes d e lega tu ry  dyr. Z achem ski o sze- 

j |  rokiej działalności chóru i tea tru  w Now; m
T argu , aby za jogo p rzykładem  cale P odhale 

j  i dalsze pow iaty upraw iały  pi6śń i przedstaw ie-
j  nia, radca p. S trzelb ick i zaznaczał swój podziw

i radość z tak  zgodnego w spó łdziałan ia  in te li­
gencji z m ieszczanam i, m ecenas L isow ski z jaj- 

! fca, k tó re sk łada się z żóitka, b ia łka , i sko ru -
i py w yprow adzał spółżycie i tw órczość naredo-

wą między trzem a s tan am i : m ieszczanam i, 
w ieśniakam i i robotn ikam i. N a jstarsi członko­
wie chóru poseł R ajsk i i burm istrz D w orski 
podnoeili zasługi pionierów śpiew u kościelnego, 
szkolnego i tow arzyskiego, poczum  śpiew aczki 
k ilkak ro tn ie  w iw atow ały na  cześć dyr. p. L ibe- 
rakow ej. N astró j panow ał rodzinny , a po u su ­
nięciu stołów  ochocza zabaw a przeciągnęła się 
w późną noc.

Obwieszczenia. P odaję do publicznej wiadorn »- 
śoi, że K om isja p rzeg lądow a d la zaciągu  o ch o ­
tników  ze Spiszą i O raw y urodzonych w ła tac h  
1904, 1905, 1906, a którzy się ja ż  zgłosili, w zglę­
dnie m ają  zam iar zgłosić dobrow olnie do służby  
wojskowej, urzędow ać będzie w dniach  : 19 20
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21 i 22 bm w P . K . U. w N ow ym  T argu . 
E w entualn ie  zgłosić się ao te j Komisji p ragnąoy  
ochotnicy m ają  w ykazać się ; 1) m etry k ą  u ro ­
dzenia, 2) św iadectw em  m oralności, 3) zezwo­
leniem  ojca lub  m atk i, w zględnie oscby m iejsce 
roaziców  praw nie zastępująoej, o ile  są  m ałole­
tni — Z rocznika J906 będą przyjm ow ani ty lko  
ci, którzy do dnia 1 m aju br. ukończy li 18 rok 
życiu.

Zarazem  oznajm ia się, że do tej kom isji ja -  
w ‘t  się m ają  ci wszysoy m ężczyźni urodzeni 
w ia tacb  1901, 2. 3. k tórzy  są obyw atelam i 
P ań stw a  polskiego, nie są  zaś p rzynależn i do 
gm in  położonych n a  Spiszu i Orawie, a jady  
m e tam  czasowo zam ieszkują, — rozum ie się
0 le ju t  m e należą  do s tan u  rezerw y — ró­
w n ik i zaś 1901 i 1902, o ile przy poprzednich 
p zeg lądacb  uzyskali odroczenie służby  wo sko- 
wej w zględnie z jak ie jko lw iekbądź p rzyczyny  
do p rzeg lądu  w ojskow ego dotyehozas się nie 
jaw ili.

N icjaw ienie się do kom isji tej o sta tn ie j k a te - 
g o rji osób uw ażane będzie za  uchylen ie się od 
staw ienn ic tw a i jak o  tak ie  w m yśl obow iązują­
cych ustaw  karane.

Nowy T arg, dn ia  10, 5. 1924. s ta ro s ta :
D r. J. Bednarski.

Święcone straży  ogniow ej w Now ym  T argu. 
D nia  4 m aja  w niedzielę w ieczorem  odbyło się 
trad y cy jn e  św ięcone strażaków  now otarsk ich  
na strażn icy . W  dw óch sa lach  ub ranych  ziele 
n ią  zasiedli s trażacy  i liczni goście, m iedzy in ­
nym i p. sędzia D anikiew icz p. Dr. M ech, pp. 
K łosow ie i ks. Ł u k asik . D ary  boże poświęcił 
ks B urtoai';, a w serdecznych  słow ach zaehę 
Cii obecnych do sp e łn ian ia  sw ych obowiązków 
społeczno- >świstowych i pochw alił m uzykę s tra ­
żacką, która zdób* każdą uroczystość narodow ą
1 re lig ijną  p. Z apiórkow ski opow iadając żyw ot 
św. Florjansi, w skazał na  ofiarną m iłość bliżnie- 
g :  u strażaków . O bszernie przem aw iali p. R a j­
ski, b. poseł o h istorji i zasługach  straży w No- ] 
wym  T arg u  p sta ro sta  S trzelb iek i i p. D w ór- 1 
ski, p rezes s traży , o pctrżetfte w spólnej, zgo­
dnej p rac . w szystkich w arstw  społeczeństw a
w odrodzeń; j O jtzyźaio , a zw łaszcza w N. T ar- 

gU'
M iędzy innem i z całym  zapałem  w zniesiono 

to a s t na cześć n ie s t udzonego w pracy nad 
P odhalem  p. Z achem sk iego , dyr. g im nazjum  
i n a  cześć na jsta razeg o  i n ieu straszo n eg o  w o- 
gn iu  s trażak a  p. R óżańsk iego .

W ielka, bo z  30 członków  sk ład a jąca  się o r­
fa ie s tra  s trażack a  pod b a tu tą  p. S tjasnego  h a r-  
m um jnem  dźw iękam i u p rz rjem n ia ła  zabaw ę do 
późna w noc.

lit burcę gimn. w Nowym Targu z ło ż y li: W P. 
Józefa  M ikowa z Jjipniey wielkiej 20 m ilionów  
mku, J a n  S ikorski z Ju rg o w a 2,50§.000 m kp., 
iks B ączyuski z K rościenka ze sk ładek  za dys- 
ponzy postne 35 m iljonów  m k., X. X . W ikarzy 
z C zarnego D unaj oa ofiarow ali 3 korce z ie­
m niaków . <■

Wykaz ofiar złożonych na młodzież akarioiirck^ 
w SU rostw ia w Nowym Targu. G .;inv : B iała Wo 
d a  6 9 12 000, Biał ta  10,0u0 OuO, B ielauka 7900000 
Chochołow 55,0-50 000, Ciche 10 noilj. C zarna 
W oda 9 milj. C zarny D unajec 354.100 000 D łu­
go p Je  10 milj D zianisz 30 m lj. Gliezurów 25 
m Jj G ronkow  10 700.000, Hsrklowta 14 milj, 

j Jaw onci 14 179.000, K likuszow a 17 700.000, Ko-
'j ścieli3ko 39 m ilj. K rościenko 40,299 00U, Łusek
j  13,100 100, L udźm ierz \ 18,186,000, M aniow y

48,20u.000. M izerna n m ilj. M urzasn liie 35495CKJ0 
! Nowy Ta>‘g 228 m iD  Obidow a 15 m ilj O h o -

h tn ica  17 310.0JO 0<łro vąż 21.hOj .UOO, O sim w sko
6.910.000, P ieniążkow iee 19142.810, Pockzerwo- 
ne  48 580 000, P oronin  20,500.000, R ab a  w yżną 
30,850 0*30, S krzypnę 20 milj. Sromowi e niżne
8.120.000, Srom owce w y ż n ę4.179.700, S ture By­
stre  25,130000, S zaflary  48 m Jj. Szczaw nica 
w yżną 14 m iij. Szlachtow a 9U980.44U. Szlem - 
bark  7 m ilj T ylm anow a 30.289.700, W aksm und
4.510.000, W itów  72.805.900, Z akopane 500 m ilj. 
Z askale 15,280000, D wór R ab  * w yźoia 2-5 m ilj. 
D wór S ieniaw a 40 milj. F irm a  F itzek  10 m ilj. 
Ks. Skw arko o milj. Ignacy  W ilrtfajer w Szlem - 
barku  5 milj. Ks. C zapiński t  G ryw ałdu  2 m ilj. 
Ks. Brosjgj a Cz. D unajca 5 rn 'lj S tefan  L gocki 
z Ł opuszny  20 m iij. Dwór C zorsztyn .10 m ilj. 
Dw ór K rościenko 10 mftj. M aciaszek z R aby  
wyżnej 3 n r i j ,  R asern  2.098.230 550 mk. N ie 
złożyły leszcze d a tk u  33 gm iny  tu t. pow iatu , 
nie w ątpim y jednak , że i te  gm iny  spełn ią  oby­
w atelski obowiązek,

Trzeci maj a Lotnictwo. „Nowości lllusfrow a- 
n e “ w K rakow ie, w nadzw yczajny sposób, u c z ­
ciły rocznicę 3 go m aja — w ydajać specjalny  
num er poświęcona lo tn ictw u.

Prócz szeregu św ietnie w ykonanych  ilu strac ji 
zupełnie n ieznanych  szerszem u ogółowi z dzie­
dziny lo tn ic tw a przynoszą „Nowości Illu stro - 
n e ‘ specj>ilnv wywiad ich koresponden ta z M ar-

1

1
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sza łk fetn Józefem  P iłsudsk im  o kw estji lo tn i­
ctw a oraz opinję ta k  w felkich w Pol»ee pow ag 
w tej sp raw ie ja k  M iu istra  S p raw  ojukow yeh 
jen  W ładysław a S ikorskiego, S zefa sz tab u  G en. 
jen. S tan isław a H allera, S te fa  P o p art. Iio tn i- 
czego jen . L e reąu e , i wreuzeie jednego  z g łó ­
w nych inicjatorów  i twórców L igi O brony Po 
w ietrznej P ań stw a  M arszałka  S en a tu  W ojcie­
cha T rąm pozyńskiego oraz eały szereg  a r ty k u ­
łów w ybitnych  lotników .

Prócz tego  zdobią ten  num er dw a dobre 
zdjęcia z poniedziałkow ych uroczystości pośw ią-

een ia i o tw arcia B anku  Polskiego, dalej zdjąoia 
z poby tu  w Polsoe znakom itego  Amory k a n ią t  
Dr. M otta, o ryginalne zdjęcia z katastro fy  kolej »- 
wej w B ellinzonie pod S i G o tthard , w której 
zg inął m . i m in. H elfferieh, wódz nacjonalizm u 
niem iookiego, dalej fo tografję bandytów , k tórych  
uoieozka z w ięzień krakow skich  w yw ołała tak  
w ielką senzanję.

N um er ten  wywoła zapew ne należyte z j » t -  

teresow anie i zrozum ienie.

Ze san dział radakejan le  blaraa adpow iadziam oacl.

Podziękowanie

W . P ‘m u D row i W ilhelm ow i Tursehm idow i 
D yrektorow i S zp ita la  pow szechnego w Nowym  
T argu  i W . P anu  Dr. W ładysław ow i MeoLowi 
aekundarj. szp ita la  obydw om  za trosk liw ą a bez­
in teresow ną opiekę lek arsk ą  i szczęśliw e doko­
nanie operacji podczas, długiej i ciężkiej choroby 
jak  niem niej S. S. Serafitko in  w tym że S zp ita ­
lu  za pełne pośw ięcenia pielęgnow anie w tej 
ehorobie — .składa najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać". wdzięczna

A ntonina  Zobaczewska.

Okazja!
K toby m iał do w ypożyczenia p ianino lub 

kró tk i fortepjan, zechce łaskaw ie zgłosić w kan- 
c tla r ji m ecenasa D ra  M ieszkow skiego. lub  do 
A dm in istracji G azety P odhalańsk iej Nowy T arg  
R ynek  4.

NAWOZY SZTUCZNE
prawdziwą tonaasynę marki „gwiazda,* 
żużle „Martina",  superfo9fat i inne n a w o ­
zy sztuczne dos ta rcza  w a g o n o w o  szybko 

^  Lima hurtowna --

JAN BODUCH, ŻYWIEC
D O M  W ŁASNY —  RYNEK L. 127.

Ma wszelkie zapjruuia należjr dołączyć znaczek pocztowy.

OZJASZ KIESĘN
NOWY' TARG — ul KOLEJOWA L 10. 

Sprzedaje węgiel  krajowy i górnośląski  
koks,  węg.el  drzewny,  p a p y  d a chow e  i ter.

Cement portlandzki
najlepszej jakości,  beczki  o wadze  200 kg po 
27 milj. i beczki po  180 kg. po  24 miljony.

Baczność rolnicy!
Nawozem sztucznym azotowt m

„NITRAGINA“
zastępu jącym  w całości inne sztuczne nawozy, 

jak  sa le tra  ch ilijska , siarczan  am onow y, a n a ­
w et obornik — m ożna popraw iać (użyźniać) 
le zasiane już zbożem, ziem niakam i, koniczyną, 
naw et zeszłoroczną, do końca czerwca, dalej 
kapustę, buraki, łąki. bób, fasolę, groch i t d. 
do sierpnia, — zaś pod zboża ozime we w rze­

śniu, -  zapew nione w ysokie zbiory.

P r o s p e k t a  i p o u c z e n ia  n a b y w a ć  m o ż n a  
za zw rotem  kosztow  u zastępcy  i i m y

Leon Panczakiewicz, — Nowy Targ 
M a ł o p o l s k a .

PRZEPROSZENIE
P P . S trażników  C elnych z Placów ki L ipn icy  W ielkiej, 
przepraszam  tą  drogą za bezm yślne, a  ubliżająoa Itn 
gadan ie F L O R  JA N  R O K IC K I.
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